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Z.P.P.S a podatek dochodowy
Na czwartkowem posiedzeniu klubu naszego, na 

którem omawiano położenie wewnętrzne kraju, zaj­
mowano się, między innemi, sprawą podatku do­
chodowego.

Wszyscy przemawiający w tej sprawie pod­
kreślali, że należy ustalić takie minimum zarobku, 
jaxo wolne od podatku dochodowego, aby onó 
odpowiadało faktycznym stosunkom. Robotnicy za­
rabiają obecnie znacznie mniej, niż przed wojną; 
płaca ich pozostaje daleko za wzrostem drożyzny; 
na robotnikach ciążą wielkiem brzemieniem po­
datki pośrednie i wszelakie opłaty. Dalej zwracano 
uwagę na obecny sposób ściągania podatku do­
chodowego od robotników i pracowników, który 
to sposób polega na tern, źe niema żadnej kontroli 
nad gospodarką pp. fabrykantów i t. p. przy ścią­
ganiu podatku. Robotnicy nie otrzymują nawet kwi­
tu! Pp, fabrykanci co miesiąc potrącają robotnik 
kom i pracownikom podatek z zarobku, ale mija 
długi okres czasu, zanim pieniądze te oddadzą do 
skarbu. Przez ten czas obracają temi# pieniędzmi 
jak swojemi!

Przyjęto następujące wnioski:
„Z. P. P. S. przedłoży w debacie sejmowej 

wniosek, aby minimum, wolne od podatku docho­
dowego, wynosiło przy płacach i poborach służ­
bowych — według norm lutowych — 7.200.000 mk. 
rocznie i wzrastało w miarę wzrostu drożyzny we­
dług wskaźnika, przyjętego przez Komisję skar­
bową/*

„Podatek dochodowy od płac i poborów służ­
bowych uiszczany ma być w ten sposób, że listy 
płatników i obliczenia dokonywane są przez za­
rządy odpowiednich zakładów i instytucji, spraw­
dzane zaś przez delegatów pracowników. Pracowni­
kowi wpisuje się sumę uiszczonego podatku do do­
kumentu wypłaty (np. książeczki obrachunkowej), 
ewentualnie do specjalnej karty podatkowej praco­
wnika. Zarządy zakładów i instytucji - wywieszają 
przepisy o podatku dochodowym, dotyczące praco­
wników, na widocznem miejscu/*

Spamiętali się.
Komitet organizacji powstańców z ramienia cha­

decji przysyła nam następujące oświadczenie celem 
opublikowania w „(Jaz. Rob/*:

Komitet Zjazdu Powstańców powziął na posie­
dzeniu swern w dmu 23. lutego br. następującą o- 
chwałę: I

Wobec rozsiewanych pogłosek, jakoby w Zje­
ździ e Powstańców brał udział również Związek Gór­
nośląskich Polaków p. Kustosa, Komitet Zjazdu 
stwierdza, że w powyższym Zjeździć biorą udział 
tylko powstańcy pod kierownictwem prezesów grup 
miejscowych lub byłych dowódzców oddziałów, a 
w żadnym wypadku nie dopuści Zw.ązków innych, 
— o conajmniej wątpliwem charakterze narodowym 
i w wysokim stopniu szkodliwym dla państwowości 
polskiej na Górnym Śląsku. i

Za Komitet:
Wyglenda. ;

• (Należy z uznaniem podkreślić stanowisko Ko­
mitetu, który me chcąc narażać na szwank dobrej 
opinji powstańców, odsuwa się jaknajdalej od war­
chołów Slązakowców z pod znaku Kustosa. Uznanie 
to wyrażamy, pomimo, że dzieli nas od p. Wy­
gięć; i jego Komitetu duża przepaść w poglądach 
politycznych.) j

Baczność Powstańcy!
Powstańcy, którzy będą na Zjeździć „Związku 

byłych Powstańców“ obecni, powinni zapytać się, 
dlacz go jeszcze me ma obrachunku z dolarów, przer

znaczonych m wdów# i Sieroty i Siakie wdowy te pie­
niądze otrzymały? Dlaczego nie ma obra­
chunku Związkowego, gdzie obrót był przeszło 20 
mi!jonowy? Gdzie podziały się samochody Związ­
kowe?

Baczność Robotnicy!
Warszawa, 22. 2. Jak dowiaduje się „Kurjer 

Polski, b. minister spraw wewnętrznych, p. An­
toni Kamieński objął stanowisko dyrektora huty sre­
bra i ołowiu w Strzybnięy pod Tamowskiemi Gó­
rami na Górnym Śląsku. . j

(Zwracamy wszystkim robotnikom uwagę na te­
go pana, który był przyczyną smutnych wypad­
ków we Warszawie, nie poczyniając żadnych kro­
ków przeciw endeckim faszystom, kiedy rozbijali 
Zgromadzenie Narodowe. P. Kamieński1, to endek1 
najgorszego gatunku i zalecałoby się, aby robotnicy 
z huty srebra w Strzybnicy, wzięli tego pana pod 
swą pieczołowitą uwagę, aby nie mógł warcholić tak, 
jak to robił we .Warszawie.)

Chadecy na G. Śląsku zakładają 
nowy Związek Zawodowy.
Katowice, 23. 2. (AW.) W niedzielę, dnia 25. 

bm. odbędzie się w Królewskiej Hucie w hotelu 
Redena w białej sali o godz. 2 po poł. zjazd Chrze­
ścijańskiej Demokracji celem założenia Związku Za­
wodowego Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego dla górników i metalowców.

Reichswehr» popiera monarchistów niemieckich.
Berlin, 23. 2. (Pat.) Dzisiaj w parlamencie 

niemieckim w czasie dalszych obrad nad etatem mi­
nisterstwa obrony krajowej komunista Froehlich po­
wołując się ponownie na rewelacje Rote Fahne za­
atakował rząd. Twierdził on, że oświadczenie mia­
rodajnych władz dowiódły, że rzeczywiście wda­
wano się w układy ze związkami zabronionymi przez 
prawo, i że istotnie formacje ochotnicze otrzymy­
wały dotychczas zasiłki z kół Reichswery. Po­
czerń mówca odczytał szereg dokumentów', z których 
wynika ciągła styczność związków organizacyjnych z 

’poszczególnemi działami Reichswery. Następnie po 
ostrej wymianie zdań ź kilkoma posłami prawicowe­
mu, mówca w końcu przedłożył rezolucję swojej par- 
stji, w której żąda usunięcia generała Seekta z mini­
sterstwa obrony krajowej i domaga się postawienia 
go przed trybunałem państwa, w którym zasiąść po­
winni również i przedstawiciele robotników.

Na drodze do uzgodnienia poglądów -
Berlin, 23. 2. (Pat.) Z Londynu donoszą: U- 

rzędowa depesza głosi, że niema jeszcze żadnych 
wiadomości o rokowaniach generała Godieya z ge­
nerałem Payetem w sprawie, transportu przez an­
gielskie terytorjum okupacyjne. W tej sprawie w 
kołach dobrze poinformowanych są zdania, że ro­
kowania między obiema krajami zostaną niebawem 
pozytywnie ukończone i że układ zawiera powa­
żne gwarancje dla Francji. Jeden z przepisów tego 
układu wprowadza powiększenie obsady wojskowej 
toru kolejowego prowadzącego przez Kolonję na 
wypadek, gdyby niemieckie siły wojskowe zagra­
żały bezpieczeństwu francuskich wojsk okupacyj­
nych w obszarze Rury. Pozatem układ zawiera po­
stanowienie na mocy którego wszelkie dotychczaso­
we ograniczenia będą zniesione, jeżeli wojska fran­
cuskie w obszarze Rury zostaną zaatakowane przez 
oddziały niemieckie.

Korfan darze a podatek 
dochodowy.

Sławetny lajborgan różnych zbogaconych pał­
karzy wojennych i powstaniowych „Goniec Śląski“ 
zajmuje się w czwartkowym nrze. nowelą o podatku 
dochodowym w artykule „Czy to ma być praca dla 
kraju?“ Artykuł opiera się na doniesieniu A. W, 
agencji która za pieniądze rządowe informuje pra* 
sę w duchu ósemki. Sama notatka nie mogła ża­
dnego poważnego pisma zadowolić, gdyż brak»by­
ło wszelkiej specyfikacji, to znaczy podziału po­
datku na płacących podatki obywateli. Wystarczyło! 
ale „Gońcowi“ aby robić hałas że zwalnia si 
masy pracujące do pewnego stopnia dochodoweg 
od podatku.

Projekt przewiduje dwie skale podatkowe: Je*} 
dną dla dochodu z przedsiębiorstw i majątku (kla^ 
sa posiadająca), drugą — dla dochodu od wyna­
grodzeń za najemną pracę (robotnicy.) Minimum! 
dochodu wolnego od podatku wynosić ma trzy 
milj. mk. polskich. Skala podatku od klas posiada­
jących zaczyna się od 2 proc. i dochodzi do 35 proc. 
przy dochodzie rocznym w r. 1922 ponad 1 mil jar 
200 mil jenów. Skala podatków od klasy robotni 
czej zaczyna się od 0,3 proc. przy dochodzie 
mili., poczem zawsze pozostaje o 2 proc. niższa o 
podatku klas posiadających. Jako stały miernik pr 
ponuje rząd żyto. Stosunek cen żyta w r. 1922 d 
ceny z pierwszej połowy r. 1923 daje wykładnik, 
który pozwala ministrowi skarbu podnieść procen 
towo wymiar podatku od klas posiadających, pła 
eon ego w drugiej połowie 1923 r. Również ustawi 
poleca rządowi podnieść minimum dochodu wolnej 
od podatku dla klasy robotniczej, jakoteż granice! 
skali podatkowej. Jeżeliby tedy w pierwszej po­
łowie 1923 r. cena żyta w r. 1922 — wówczas po­
datek, pozostały do zapłacenia naprzyklad 100 ty&j 
mk., podnosiłby się do miljona, natomiast prz 
dochodach 10 milj. mk., wynoszący 1,4 proc., mia 
by być płacony dopiero przy dochodzie 100 milj. 
marek.

Projekt noweli jest dla klasy pracującej wzglę­
dnie korzystny, co niezadawala „Gońca śląskiego“ 
który krzyczy w niebogłosy, że skarb będzie pusty, 
bo państwo zwolniło robotnikom dochód 3 milio­
nowy rocznie od podatku. („Goniec“ pisze, że 3 
mil jony, ale już fakt, że pismo żyjące z groszów 
robotniczych odważy się na robienie z tego powodu 
hałasu, zasługuje na napiętnowanie). „Goniec“ pi­
sze dalej, że jeżeli robotnika zwolni się od pddatku, 
to nie będzie pieniędzy na zapłacenie urzędników 
i t. d. Aha, tu tkwi wątek. „Goniec“- temsamem 
przyznaje, że cały dochód skarbowy pochodzi po 
części albo z podatków konsumujących które ob­
ciążają najwięcej klasę robotniczą, po części z pła­
cenia podatku od dochodu poniżej 3 miljony. Dla 
czego „Goniec śląski“ nie pisze ani słowa, że na­
leży opodatkować fabrykantów, obszarników, kup­
ców i różnych paskarzy, a żąda aby podatek pła­
cił robotnik. „Goniec Śląski“ jednak nie może ina­
czej pisać, bo zastępuje na O. Śląsku interes ka­
pitału i zbogaconcgo kupicctwa. „Goniec śląski“ 
pisze dalej, że podatek konsumcyjny jest najniespra- 
wiedliwszy bo obciąża jednakowo bogatych i bie­
dnych. A teraz szczyt mądrości Gońcowej. „Go­
niec“ pisze: Wszak bogaty człowiek nie więcej aj 
przynajmniej nie wiele więcej spożyje soli od bied­
nego, ale obaj gdy kupują sól jednakowy płacą po­
datek. Te słowa musi sobie każdy robotnik zanoto-j 
wać. Bo słyszy się to tak, jak gdyby bogaty paskarz' 
żył wyłącznie z soli, chleba i kartofli. „Goniec“ po­
winien zajrzeć do kuchni robotnika, żywiącego ro­
dzinę z kilkoro osób to przekona się, że robotnik! 
właśnie te artykuły najwięcej konsumuje i w tenj 
sposób płaci najwięcej podatku. Następnie niech! 
zajrzy do kuchni päskarza a przekona się, że droga 
sól i kartofle nic wielką odgrywają rolę w spisie j 
potraw.

Wiemy, że należy obniżyć podatek konsumcyj­
ny, bo ten podatek płaci w olbrzymiej większości! 
biedny robotnik i inteligent, dla paskarzy nie od­
grywa on żadnej roli i „Goniec śląski“ nic powi­
nien zawracać głowy ludziom o drogiej soli, cena 

I . którąj tak strasznie j>beiaż^^cazeń,kattjUalistJr*



; „Oomec Śląski*- w«c 'też, £e bogacfce nie płacą, 
jE&Önego podatku, bo pisze płaczliwie: Jeżeli w Pol­
icę uwalnia się od podatku dochod roczny do trzech 
nil jon ów marek — to kto, ilu lud ihęci;1: tu podatek 
dacić? Aha! A dlaczego „Goniec“ nie napisze, 
:e należy opodatkować obszarników, "którzy mają 
ok rocznie mil jardowe dochody, które lokują w wa­
ncie wysokowartościowej za granicą. To samo ro­

pą bankiery, fabrykanci i t. d.
| Udowodnicmy „Gońcowi“ dalej, jak haniebnie 
postąpił sobie wobec robotników, żądając, aby opo­
datkowano te sfery, które urabiają do 3 miljonów' 
jpcznie, (Ad. .£4 określający podatek od klas po­
siadających). W dyskusji powiem nad projektem 
jkupitahsta Wierzbicki, który należy do ósemki żądał, 
py zniżono podatek od dochodu towarzystw akcyj- 
l- . cik Wierzbna" proponował sposób opodatkowa­
li towarzystw akcyjnych, zniżający opodatkowanie. 
Wierzbicki zabierał głos wielokrotnie, malując w 
t larnych barwach położenie materjalne tSw. akcyj­
nych, względnie akcjonariuszy. W przeciwieństwie 
i u tego to w. Móraczewski ząj)roponował skreślenie 
tstępu, przewidującego znaczne ulgi dla tow. akcyj- 
f) dii, których dochód wynosi od 12Q miljonów do 
fi 'ujo miljonów* 1« wyżej roćżhfe. Podczas gdy osoby 
i. yćzhe opodatkowane są dodatkowo przy kwotach 
powyżej 120 miljonów w wysokości 1 —10. proc. (do 
Ć3 proc. włącznie), tow. akcyjne opodatkowane by­
łyby tylko według propozycji Wierzbickiego do 25 
procent. Propozycjom Wierzbickiego' sprzeciwił się 
5 ównież tow. Diamand.
1 Jeszcze jedną hańbę mają Korfanciarze na sumie­
niu« Chadek liski wystąpił bowiem na tych obra­
dach przeciwko poroszonej przez tow. Diamanda 
sprawie konieczności ubezpieczenia robotników na. 
(wypadek bezrobocia, uważając, że byłby to zbytek, 
leżycie nad stan“. , y

• »Robotnicy zapamiętajcie sobie jakto chadecy, 
których organ jest „Goniec Śląski“ zwalczali* ubez­
pieczenie robotników na wypadek bezrobocia. U- 
czynił to chadek liski na posiedzeniu Kom sji skarbo­
wej Sejmu Warszawskiego we wtorek dna 20-go lu­
tego 1923.

Tak „bronią“ Korfanciarze robotników w Sejmie 
.Warszawskim. Tu zaś na G. Śląsku podczas wybo­
rów naobiecywali robotnikom tyle ila starczyło, by­
leby głosowali na ósemkę.

,r »Goniec Śląski“, który nie chce, aby zwolnić do­
chód roczny do sumy 3 miljonów od podatku stoi 
na usługach kapitalistów i chciałby aby podatek 
jplaciii sarni robotnicy. To stwierdzamy, aby każdy 
robotnik wiedział, jak to „bronią“ chadecy robot­
ników.

*) Zaznaczamy, że większość komisji nie zgo­
dziła się na żyto jako stały miernik, wobec czego 
ifząd będzie musiał inny miernik proponować.

Założenie „Strzelca“ na G. SI.
Sprawozdani3 z Zjazdu Związku Powstańców 

górnośląskich.
W niedziele, dnia 18. bm. Odbył się w Katowi­

cach Zjazd Związku Powstańców górnośląskich, któ­
ry podjął doniosły i bardzo dalekoidący poważny 
:krok na przyszłość, założywszy jeduogło- 
jśnie ,,Strzelca“.

Zjazd powitał przewodniczący związku powsta­
niec Nędza i udzie hi głosu do referatu kierownikowi 
kulturalno • Oświatowemu związku powstańcowi tow1. 
Bobkowi. ' ,

CZESŁAW. Łl BASZKIEWICZ.

Książy Chleb
Powieść z życia poUko-amerykańsklego
(41) . ------ ------ —» f ,

Próbował czytać, ale ’itery migały mu się przed 
oczyma i gromadziły się w wielkie kupy, z pod; 
których wybiegały nam) ii pac prosiaki..,

k onii się przeciw gorączce i próbował space­
rów Wychodził na kwadrans, na pół godziny w 
dnie pogoda# i wracał zawsze znużony, ale sA >kojp 
ihiejszy. ' ;

1 dziś wybrał -się minio protestów matki na prze­
chadzkę.^ -

Dzień był eh "’»y, ale pogodny, jak rzadko. 
Szedł drogą fwUą, witając, tu i ówdzie spo­

tykanym znajomy uch, aż doszedł tło szerokiego go- 
śtinca, którym mógł się dostać ku plebanji.

Zdawało mu się nawet, że powinien tam pójść. 
Wszak wypa^io podziękować za czę .te odwiedziny) 
w czasie choroby! Kuj.y ł tedy dalej, ah niezadłu­
go przekonał się, te się przeliczył z siłami.

Nagle zimny pot oblał mil czoło, w ordach mu 
pociemniało. Oparł się o stojącą obok skrzynkę 
pocztową i me widział nawet, że tuż kołr> niego 
przystanął starszy jakiś farmer, który wpatrywał 
się w księdza z ciekawością i ze ździwieniem.

Wreszcie, widzącą. żi księżyk cli wic je się na 
nogach przyskoczy* do niego i petit ozyznał go sił» 
nymi rękami. j

Ksiądz otworzy! oczy. !
— Dziękuj:, bardzo dziękuję... Słaby jestem 

po chorobie, z~\i dto zaufałem swoim siłom. Mu­
szę odpocząć chwilę... * (

Przejrzał się dokoła. *
Farmer uśmiechnął się lekko I powiedział to­

nem swobodnym?
(7 ja *>! ■

Rete tent okićó.i:. -vty. ,cz;<:U>w:| <U»4&til08t: 1
rozwój organizacją dokazując na trudne warunki W 
jakich Związek pow tańc'. v/ górnośląskich się roz­
wijał. Pon.eważ j.daak ok.es powstańczych walk 
już minął, z tern upadła też racja bytu wszelkich 
organizacji powstańczych, gdyż obecnie myśleć mu­
simy nad wychowaniem społeczeństwa w duchu oby­
watelskim, dźwignąć jego stan kulturalno i nadać 
tak wychowaniu społecznemu.

Ciężkie obowiązki obecnej chwili wymagają od 
nas wielkiego poświęcenia, które powinno dźwignąć 
stan kulturalny mas robotniczych. W zadaniu tym 
dopomagać mają nam tworzące się Uniwersytety 
robotnicze.

Wychowanie fizyczne młodzieży robotniczej i 
powstańczej ujęte pówinne być ponad partyjnie w 
działalności tradycyjnych Związków Strzeleckich.

Związek „byłych“ powstańców był awangardą 
wrogów protete.rj.atu nadużywany do walki pól.ty­
cznej. Z nieświadomości synów robotniczych, ko­
rzystając, używano powstańców do walki rozbijania 
jedności robotn czep

Wobec tego powfnn.smy stanąć na straży zdo­
bytej naszej niepodległość, i takową umocnić w któ­
rym celu założyć powinn.siny „Śląskiego Strzelca“ i 
oprzeć go o tradycyjną organizację Strzelecką całej ?, 
Rzeczpospolito. N e powinniśmy naród nasz szar­
gać jak to niektórzy kąrj crow krze obecnie czynią, 
przykładając zbrodniczej ręki do demoralizacji mas, 
jaką w okresie zamordowania Narutowicza rozpo­
częto.

. Stworzywszy dotychczas wysiłkiem podstawy 
pod dalszą działalność „Strzelca“, godnymi być mu­
simy szczytnej jego przeszłości.' Opierać będziemy 
się na statucie strzeleckiemu zatwierdzonego przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych.

Zadaniem Związku Strzeleckiego będzie wycho­
wanie i wykształcenie żołnierza - obywatela, goto­
wego każdej chwili do czynu i obrony niepodlegt- 
łości.

ICto chce więc służyć swojemu narodu, ten sie­
bie i innych szkolić musi fizycznie. Nie krzewimy 
militaryzmu, aie poczuwając się do spełnienia obo­
wiązków względnie naszego narodu przygotować do 
tego siebie i innych.

Z tego powodu stało się założenie „Śląskiego 
Strzelca“ koniecznem, do których szeregów każdy 
syn robotniczy pośpieszyć powinien.

Nad referatem wywiązała s ę żywa dyskusja w 
której wszyscy mówcy uznali konieczność założenie 
„Strzelca“. W dyskusji przemawiali powstańcy: 
Nędza, Nowak, Rumpfeid, Duka j inni.

Założenie „Strzelca“ nastąpiło przez powzięcie 
następującej rezolucji, którą przyjęto jednogłośnie: 

„Zjazd Powstańców górnośląskich jednogło­
śnie uchwala w celu utrwalenia odzyskanej Nie­
podległość ponadpartyjnie stać na straży i Obro­
nie Rzeczpospolitej i w celu tern postanawia zało­
żyć „Śląskiego Strzelca“,

Do stworzenia silnej organizacji wzywa wszy­
stkie swoje bije pozmieniać takowe na nazwę 

Strzelca“ i apeluje do wszystkich postępowych i 
światłych powstańców,wstępować do jego szere­
gów i przysposobiać młodzież do obrony naszej 
wolności.“

Następnie przystąpiono do wyboru nowego Za­
rządu, które przeprowadzi! strzelec Nowak. Nowo 
wybrany Zarząd powinien się ukoństuować i* zostać 
ogłoszony,

W rozmaitościach poruszono sprawę odznaków 
strzeleckich, które będą wydawane wszyst­
kim „Strzelcom“.
—.............. ."»mi.. i

— Jeśli ksiądz, nie pogardzi moją chatą, to bar­
dzo proszę. Za dwie minuty będziemy w domu.

Uderzyło księdza, że farmer mówi zupełnie ina­
czej, jak a sąsiedzi jego rodziców, których miał spo­
sobność poznać dotychczas.

'Przyjrzał mu się uważnie i zapytał: t
— Zdaje mi się, że wie miałem jeszcze przyjem­

ności poznać pana?
— Bardzo wątpię, czy poznanie mnie sprawi księ­

dzu przyjemność. ;
— Nie rozumiem. j
— Bo ja jestem właśnie tym zatwar "ziałyira. 

grzesznikiem, o nawrócenie którego modli się co 
niedzielę probosz . tutejszy. Kazimierski jestem.

Ks. Banasik roztworzył szeroko oczy.
Więc to był ten człowiek, którego nazwiska na­

wet nie wolno było wymawiać w domu ojcowskim!
Ciekawe. -
Przyjrzał się powoli farmerowi» i uśmiechnął się,
— Bardzo rad jestem, parne Kazimierski, ze 

spotkania.
Podał mu rękę i zatrzymał jego dłoń przez 

chwilę w swojej.
— Czy rzeczywiście ksiądz rad jest ze spot­

kani* socjalisty wyklętego?
Banasik zaczerwienił się nagle,
—- Może nie powinienem panu tego mówić, ale 

pownm. Nie znam socjalistów* i nie wiem, czego 
chcą socjaliści, ale znam tych, którzy socjalistów 
za wrogów uważają.

Farmer rozpogodził się nagłe. Z wrrg jego 
znikł bezpowrotnie ów lekki, jakby ironiczny u- 
śmieszck.

— W takim razie mogę bez obawy ponowić 
moje zaproszenie.

—* Przyjmuję je z wdzięcznością. Niech tylko 
pan poda mi z łaski swojej ramię, gdyż nogi zro­
biły mi sie naraz, jak kłońmy. t

W końcu wysłano telegram /. pozurwwiewem^ 
strzeleckim do marszałka Piłsudskiego.

Trzykrbtnem okrzykiem zamknita doni s'y - 
Zjazd, który podejmie, ndwe lor my orgnnizacy

Główny Zarząd „Śląskiego Strzelca“
Odbędzie posiedzenie swoje w wtorek, dnia 27. bu, 
o godz. 5 po poi. w biurze sekretarjatu ul. Sedana 
3 w Katowicach. Proszony jest nowo obrany Za­
rząd i to; Nowak, Nędza, Bobek, Mucha, Duka, P,- 
-larski, Grzegorczyk, Czech, Adam ec, Asienkiewicz, 
oraz Komisja rewizyjna: Zaiejski, Kubny, babiański, 
Drozdek i Kalwar.
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Pod wyżka płac gJmVych w Zagłęb u Dąbrowskim 

i Krakowsk.cm.
Związek Górniczy wystawił nowe żądania pod­

wyżki piać robotn.ków w przemyśle górniczym Za­
głębia Dąbrowskiego na miesi jC marzec b. r., żądająg 
ióU procent podwyżki do dotychczasowych płac, 
kr. żdomies.ęcznęj rewLji piać roootniczycii; i f.vyplaty 
3 fazy w mics.ącu, dekadami co 10 dni.

Na skutek wniesionych żądań Rada Zjazdu Prze­
mysłowców Górniczych w Dąbrowie - Górniczej 
zwołała w dniu 19-go lutego wspólną konferencję 
z przedstawiaćlarm Związku Górn.ków, na której 
po dłuższej dyskusji oświadczyli, że mogą przyznać 
tylko OJ proc. podwyżki. Na każdomiesięczną re­
wizję płac oraz na 3 wypłaty w miesiącu, dekadami 
co 10 dni godzą się. Związek Górników propo­
nowanej podwyżki nie przyjął, motywując swoje sta­
nowisko szaloną drożyzną i bardzo ciężkiem poło­
żeniem materjalncm robotników, którzy wskutek 
drożyzny i nizkich płac przymierają głodem. Przed­
stawiciele Związku podali k łka wypadków zasłabnij 
robotników przy pracy z głodu oraz, że robotnicy 
kopalń do pracy zamiast chicha, przynoszą kapustę 
lub barszcz z ziemniakami w naczyniach. Wyka­
zali również, źe większa część robotników przy dzi­
siejszych placach n;e jest w możności zarobić tylko 
na chleb dla swej rodziny.

Wszystko to nie wzruszyło serc naszych przemy­
słowców. Nie osiągnięto porozumienia, postanówio-t 
no odłożyć konferencję w celu porozumienia się Ko­
misji pracy przemysłowców z Radą Zjazdu Przemy­
słowców do dnia następnego. -

Na drugiej konferencji z przemysłowcami rów­
nież nie osiągnięto porozumienia. Przemysłowcy, 
oświadczyli, że idą na dalsze ustępstwa, a mianowicie 
przyznają 110 proc. podwyżki. Przedstawiciele 
Związku i tego nie przyjęli, oświadczając, że żąda­
nia ich 150 proc. są wobec wzrostu drożyzny bardzo 
umiarkowane, wobec czego nie mogą proponowanejj 
podwyżki przyjąć i apelują do Rady Zjazdu, aby 
jeszcze raz zrewidowała swoje stanowisko jeśli nie, 
chcę doprowadzić do konfliktu, ponieważ sytuację 
jest bardzo napięta i zaogniona. Przemysłowcy u-, 
dali się na naradę, i po naradzie przedłożyli swoje 
ostateczne propozycje 120 proc. podwyżki, zazna­
czając, że są to ich ostateczne propozycje. Przede 
stawiciele Związku wobec tego oświadczyli, że 
propozycji przyjąć nie mogą„ źe podpisanie takiej 
podwyżki nie utrzymałoby się, że drożyzna, życie 
złamałoby taką umową. Oświadczyli zatem, żej 
muszą w tej sprawie porozurntneć się z konferencją; 
Komitetów kopalnianych. Na tern drugą konferen­
cję zakończono. ’

Kazimierski ujął księdza pod rękę i zaprowa­
dził do stojącego opodal wśród drzew i krzewów} 
schludnego domku. i

W drzwiach stała wysmukła osiemnastoletnia 
może blondyna, ubrana po domowemu, ale bardzo; 
gustownie. Grube loki wymykały się z pod haftom 
wanego niebieskiego czepeczka z spadały na kla­
syczną szyję, jak rój wielkich bursztynowych ćIh 
maków.

W oczach jej widniało zdziwienie nie do opis 
sama.

Kazimierski roześmiał się wesoło i pogładził) 
brodę.

— Dziwisz się Mamuśka, że takiego gościa pro- 
wad-ę. To ksiądz Banasik, syn naszych zacnych; 
sąsiadów z pod lasu, a to moja jedynaczka, którą 
ojcu gospodarzy.

Panna podała księdzu rękę, a on się tłumaczył.
— Bardzo przepraszam za najście, ale tak nagiej 

zasłabłem, że gdyby nie pomoc pana Kazimierskich 
go, tobym się może przewrócił do rowu. Miała 
matka rację, gdy radziła, żebym siedział w domu.

Panna Mania przystawiła duży fotel niedaleko, 
piecyka.

—• Proszę, proszę, niech ksiądz się rozgości
i wypocznie.

— Maniuś! Zrób prędko herbatę a* dobądź ko­
niaku. To Ikisiędza wzmocni.

— Tylko proszę, nie róbcie państwo sobie sub- 
jekcji. \

— Herbaty się ksiądz przecież napije.
Wybiegła, zwinna, jak wiewiórka, a Banasik 

począł się rozglądać po pokoju.
Duży był i jasny, choć na oknach zwieszały 

się ładne firanki) i tak jakoś inaczej* wyglądał, ja 14
• (Ciąg dalszy nastąpi.)



' W środę, dnia ŻL lutego odbyto się konferencją 
komitetów kopalnianych Zagłębia Dąbrowskiego i 
Pskowskiego, na której po długej dyskusji, posta­
nowiono zredukować swoje żądania w następujący 
Sposób: Żądać zamiast 150 proc. tylko 140 proc. oraz 
!;»ólz&źądać zamiast bezzwrotnej zaliczki, którą prze­
mysłowcy bezwzględnie odrzucili, zaliczki'zwrotnej 
lia dzień 26. lutego w wysokości 40 proc. zarobku 
Styczniowego, odtrąconej na dwie raty w marcu i 
lwi etui u.

Uchwały konferencji zostały w tym samym dniu 
zakomunikowane piśmiennie Radża; Zjazdu Przemy­
słowców.

Robotnicy znajdują się w rozpaczliwem położę«* 
$iiu materjalnem; sytuacja jest bardzo poważno, ? na­
pięta. Drożyzna szaleje na łeb i szyję Paskarze 
kpią z antydrożyźnianych przedsięwzięć.

W niedzielę 18-go lutego w Starostw«; w Bę­
dzinie odbyła się konferencja anty-droży źniana, zwo­
łana przez p. Starostę Trzcińskiego, na którą zapro­
szono wszystkich zagłębiowskich posłów, prezyden­
tów miast i redaktorów miejscowej prasy. Był tam 
wiec p. poseł Knothei i Sykała z S-ki. Jedynie po­
słowie socjalistyczni nie przybył', bo nie znoszą pa- 
rodji walki anty-drożyźnianej. Pan pos. Knothe i 
Sykała z S-ki będą walczyć z drożyzną? — Kpiny z 
biednych konsumentów. WilK z jagnięciem układać 
się mają przeciw drożyźnie...

Pan Starosta Trzciński zwołał taką konferencję, 
jbo tó dla swoich celów mu potrzebne, ażeby pochwa­
lić się przed rządem, że jeśli w Zagłębiu jest spo­
kój, to jemu należy to zawdzięczać, bo przeciwdzia­
łał temu, zwołując konferencję anty-drożyźnianą.

B. Zan.

Z rech« zaw®#sw®g@. -4
Swiętochiow;ce. Na walnem zebraniu CZZP. 

nia 23. 1, br. wybrano nowy zarząd filijny, który się 
składa z następujących ttow.: I. przewódn. Karcer 
!Paweł; II. przewódn. Kaczmarczyk Karol; sekretarz 
Piątek Franciszek; główny kasjer Wolnik Michał; 
poclkasjerzy: Depta Stanik, Heczko ranctezek, i' No­
wak Ludwig; rewizorzy: Swaćbia Franciszek i Folty 
Wilhelm. Wykład wygłosił to w, Rubin, przedsta- 

jwiając trudne z ' nia organizacji. W dyskusji wy­
koleił się Kaczmarczyk, zarzucając organizacjom, że 
zaprzedawają robotników. Dosadnią odpowiedź o- 
trzymał od tow. przewodniczącego tak, że salę czem- 
prędzej opuścił, inni towarzysze protestowali prze­
ciw szalonej drożyźnEe i przeciw podrażaniu artyku 
łów pierwszej potrzeby przed poprawą zarobkową

Sekretarz.

| Kronika. " —......]c
* Śląsk Poiskto

Nowe ceny mąki. Rada wojewódzka postano- 
wda wyznaczyć następujące ceny za mąkę: Z 1 kg 
v- tunty) mąki dla klasy B 2100 mk. niemieckich 
albo 2500 marek polskich, dla klasy A 1000 marek 
niemieckich albo 1250 marek polskich. Powyższe 

jceny obowiązują z dniem 24. lutego aż do 6-go 
marca z tern, że od 1-go marca obowiązują ceny 
.podane tylko w markach polskich.

Obowiązek wywieszania spisów cen towarów 
Iprzypominają władze wszystkim kupcom detalicz- 
•nym. W każdym handlu detalicznym musi się znaj­
dować spis wszystkich tych towarów, które' chwi­
lowo są wyłożone na sprzedaż. Rozporządzenie do­
tyczy wszystkich artykułów spożywczych i potrzeb 
życia codziennego, mianowicie: cukru i wyrobów z 
cukru, soli, owocu świeżego i suszonego, wszyst­
kich materjałów do ogału i oświetlenia, ubiorów i 
bielizny, nici, przędzy, wełny, kapeluszy, czapek, o- 
httwia, towarów skórzanych, pojedynczych mebli, 
isprzętów domowych i kuchennych, środków do 
czyszczenia, mydła, szczotek, papieru i materjałów 
piśmiennych, artykułów szkolnych, bandaży, wy­
robów tabacznych, narzędzi i wszelkiego rodzaju 
paszy dla bydła. Rozporządzenie to obowiązuje od 
wtorku, 20. lutego. Wykroczenia będą surowo ka­
rane; właścicielom składów grozi nawet zamknięcie 
interesu.

Ceny za towary kolonialne# Na katowickiej gieł­
dzie towarów kolonialnych notowano dnia 21-go 
jlutego następujące ceny za funt: cukru 1100 mk., 
kawy Rio 7500 mk., kawy Santos 6800 mk., kawy 
Guatemala 9000 mk., herbaty Souchon 11,500 mk., 

jkakao holendersk. 3000 mk., smalcu 4800 mk., mar­
garyny 3800 mk., ryżu 950—1100 mk., makaronu 
1450—1600 mk., grysiku pszennego 1200 mk., ka- 

|6ży jęczmiennej 550 mk., krup perłowych 1000 mk., 
(płatków owsianych 1000 mk., śliwek bośniackich 900 
;mk., mydła jędrnego 2800 mk., sody 200 mk., skrób- 
liu ryżowego 1900 mk. Za zapałki płaci się 80 mk., 
;/a beczkę najlepszych śledzi 280 tysięcy mk., za 
beczkę l’edzi Matjes 270 mk.

Śląska fabryka tłuszczów* i margaryny w Rudzie 
Jak się dowiadujemy, uruchomioną zostanie pier­
wsza Śląska fabryka tłuszczów i margaryny w Ru- 
idzie w poniedziałek, dnia 26. lutego rb. i z dniem 
jtym rozpoczyna swą produkcję. Przedsiębiorstwo 
to jest według najnowszych wymagań technicznych 
(urządzone tak, źe dziennie może 1000 centnarów 
produkować. Jest to jedyne największe przedsię­
biorstwo tego rodzaju na wschodzie Europy. Na­
wet w Niemczech uważane jest jako dzieło sztuki. 
Zapotrzebowanie tłuszczów i margaryny będzie nie- 

jtylko dla Województwa śląskiego lecz i dla całej

Polski pokryte. Pierwszorzędni za&wc/ majowi i
zagraniczni gwarantują za nadzwyczaj dobrą jakość.

Teatr po!s*:i rz Katowicach. Zapowiedziana pre­
mierą K. Wroczyńskiego p ,t. „Dzieje Salonu“ bę­
dzie po raz pierwszy w sobotę odegrana. Rzecz 
odgrywa się na tle mieszkaniowem i panoszącego 
się dzisiaj paskarstwa. Na kalejdoskopowej wstędze 
przewiną się sylwety tak aktualne, tak jaskrawię ko- 
loryzowane i tak prawidłowe, że dziwić się nie 
można entuzjastycznemu przyjęciu, jakiego „Dzieje 
salonu“ doznaje na wszystkich scenach polskich. 
Jest to ironicznie uśmiechnięta komedja, w której 
odbija się jak żywa dzisiejsza chwila spekulacji i 
drożyzny i uciemiężonej a tak niezdolnej do walki 
z życiem inteligenckiej niezdarności. Sztuka Wro­
czyńskiego otrzyma U nas pierwszorzędną obsadę 
ról, pomysłową reżyserję J. Leśniewskiego i nowe 
tło dekoracyjne. W poniedziałek powtórzenie so­
botniej premjery. W środę, dnia 23. bm. niezn -rnie 
efektowny Balet. Część I. Polonja, poemat tanecz­
ny w 1 akcie z prologiem i epilogiem. Muzyka 
R. Wagnera. Część Il-ga Tańce: Tomaszewski: 
„Krakowiak“ — Skrjabin: „Preludjum“ Chopin: 
„Nokturn“ — Grieg: „Taniec arabski“ — Grieg: 
„Taniec Anitry“. Różycki: „Taniec polski“ — Mo­
zart: „Menuet“. — Chopin: „Walc“. — Brahms: 
„Taniec węgierski“. Część III. „Karnawał“ poemat 
taneczny w 1 akcie. Muzyka R, Schumanna. Tańce 
układu baletmistrza Jana Cieplińskiego. Kapel­
mistrz p. Bończa-Tomaszewski.

Katowice. (Pożar.) Dnia 22. bm. rartó o godz, 
4 wybuchł w składzie budowlanym firmy Knobloch 
w Katowicach przy ul. Sobieskiego pożar, który 
zniszczył 3 szopy z tam znajdującem się materjałem 
budowlanymi i narzędziami ciesielskiemi ogólnej war 
tości 70 miljonów mkn. Pónadto spłonęły od tego 
ognia 2 szopy wraz z materjałem budowlanym i 
deskami należącemi do firmy Rittera w Katowicach, 
przez co powstała szkoda 25 miljonów mkn. Przy­
czyny pożarów nie zdołano dotąd ostatecznie stwier­
dzić, prypiisczzzają jednak, że ktoś z przechodniów 
zapalając papierosa, rzucił przez nieostrożność pa­
lącą się zapałkę przez płot, co spowodowało wy­
buch pożaru.

Królewska Huta. W niedzielę, dnia 25. b, m. 
o godzinie 3 po południu odbędzie się zebranie 
członkowskie wolnomyślicieli. Wygłoszony będzie 
wykład. Goście mile widziani. Zarząd.

Pszczyna. Dyrekcja książ. pszczyńskich zakła­
dów kopalnianych donosi: Obieg, wydanych przez 
dyrekcję pszczyńskich książęcych zakładów kopal­
nianych pieniędzy (501)0 mk. z wartością 50,000 
mk., 2000 mk. z wartością 20.000 mk.) kończy się 
dnia 27. 2. 23 r. Pieniądze te przyjmuje tylko do 
3. marca 1923 r. włącznie Deutsche Bank, filja Ka­
towice, kasa kopalniana książęco-pszczyńskiej dy­
rekcji zakładów kopalnianych, Katowice, ul. Bern­
harda 46, Domy towarowe książęco-pszczyńskich 
kopalń w powiecie pszczyńskim i browar w Ty­
chach.

Śląsk Opolski.

tiajuoWszych; przychodzimy do wniosku, że przede- 
wszystkiem w tem polu wentylacja powinna być, 
w porządku. Ponieważ jednak wentylacja była w 
nieporządku, ponieważ ratownictwo zawiodło zupeł­
nie, ostatecznie ponieważ nie zraszano pyłu węglo­
wego — przychodzimy do przekonania, że katastrofę 
zawinił w głównej mierze zarząd kopalni. Zawinił 
on śmierć 147 ludzi, ojców i żywicieli. Będzie za­
daniem władz miarodajnych pociągnąć winnych i| 
odpowiedzialnych do odpowiedzialności i ukarać ich 
jaknajsurowiej.

Sport polski.
„Pogoń“ « Katowice. Dwa tygodnie temu, jak 

gościł tutejszy klub sportowy „Pogoń“, „Wartę“ 
poznańską, która zadała drużynie tutejszej dotkliwą 
porażkę, wygrywając 5:0. W przyszłą niedzielę go­
ści w murach katowickich ponownie jedna z najpo­
ważniejszych i najstarszych drużyn polskich, miano­
wicie „Wisła“ Kraków. Jeżeli ,,Warta“ poznańska 
szczycić się może z sporadycznym postępem naprzód 
przez osiągnięcie w bardzo krótkim okresie czasu 
tak szczytnych tytułów, jak mistrza okręgu poznań­
skiego i (mistrza Polski Północnej, to ,,Wisła“ krako­
wska ma swoją ustaloną tradycję sportową jako naj­
starszy klub krakowski, znany w całej Polsce, Wę­
grzech, Wiedniu i 'Wrocławiu.

Zawody odbędą się w niedzielę dnia 25. lutego 
1923 o godzinie 2-giej popołudniu na boisku „Dia­
ny“, przy ulicy Beaty, bez względu na pogodę.

Jesteśmy pewni, ’źe miłośnicy dobrego sportu 
nieomieszkają zobaczenia tak ważnego! i rzadkiego w 
Katowicach spotkania. K.

Nadesłane
Sprostowanie podziękowania* i

W numerze 12 „Gazety Robotniczej“ na środę, 
17. 1. 23 umieszczono podziękowanie towarzyszom i 
ofiarodawcom z kopalni Hugona i Fundszachtu za 
zebrane składki dla rodziny pozostałej po śp. Józef*» 
Kurzej u w sumie 17035 mk. Na ową mylnie podaną 
liczbę zwraca Rada załogowa uwagę, bo owej ro­
dzinie nie 17 035 mk., ale 28031 mk. wręczono, na co 
mamy poświadczenie tej rodziny. Dlatego my) 
członkowie Rady zakładowej publikujemy, że wdo­
wie po śp. Kurzej u 25 031 mk. wręczono za jej pod­
pisem.»

Rada zakładowa kopalni Hugona 
Rozmus Jan. Wilk Piotr. Rudek Jan.

Pokwitowania
Zebrane na pożegnalnym wieczorku tow. An­

drzejewskiego w Ameryce od współtowarzyszy na 
fundusz prasowy „Gazety Robotniczej“ 30 dolarów 
kwitujemy, składając serdeczne pótfzięfcowanlfe.

Administracja Gazety Robotniczej.
Rozbark. (Wydobycie przedostatniej ofiary nie­

szczęścia.) W czwartek wydobyto jeszcze jedną o- 
fiarę nieszczęścia na kopalni „Heinitz.“ Wobec tego 
znajduje się w kopalni już tylko jedna ofiara. W 
piątek odbyć się miał pogrzeb wydobytych w ostat­
nich dniach 8 ofiar, mianowicie 2 w Piekarach a 6 
w Rozbarkti. Zaznaczyć należy, że prace około u- 
sunięcia zawalisk są i teraz jeszcze połączone z 
wietkiemi trudnościami i niebezpieczeństwami.

— Winę za nieszczęście na kopalni „Heinitz“, 
którego ofiarą padło 147 górników, ponosi prawie 
wyłącznie zarząd kopalni. Wybuch był tak gwał­
towny i okropny w skutkach, ponieważ nie zasto­
sowano oraz r.ie przestrzegano wszystkich przepisów 
bezpieczeństwa. Nasamprzód należy stwierdzić, że 
nie prze prowadzano, choć to jest koniećznem, zra­
szania pyłu węglowego. W księdze objazdowej (Ze­
chenbuch), od roku 1913 nie zapisywano nazwisk 
ludzi, którzy byli przeznaczeni do zraszania. Z 
tego wynika, że kopalnia nie utrzymywała ludzi 
wyłącznie do skraplania pyłu węglowego, choć było 
to jej obowiązkiem. Wprawdzie jest na kopalni pe­
wien 62-!etni inwalida, który rzekomo miał obo­
wiązek zraszania; czynił to atoli tylko na wyraźne 
życzenie starszego górnika. W miejscu, w którem 
zdarzyło się nieszczęście, nie był od 3 miesięcy.

Pozatem ratownictwo nie dopisało zupełnie. 
Nieszczęście zdarzyło się około godz*. 7 i pół rano. 
Tymczasem o godz. 10 przed południem zawia­
dowca kopalni nie wiedział jeszcze zupełnie do­
kładnie, co się w kopalni dzieje, ponieważ z ko­
palnią niema połączenia telefonicznego. Dopiero o 
godz. 10 zawiadowca zjechał do kopalni a po­
gotowie ratunkowe stało całe dwie godziny bez­
czynnie przy szybie, czekając na jego wyjazd.

W dalszym ciągu nie przestrzegano przepisów, 
dotyczących strzelania. Tak np. strzelano prochem 
wybuchowym i innemi materjałami wybuchowemi. 
Nikt się o to nie troszczył, nie troszczono się także 
o to, ile strzałów oddano z kolei. Zdarzało się, że 
oddano z rzędu aż 10 strzałów. Zarząd kopalni 
twierdzi, źe wydał swego czasu obwieszczenie, we­
dle którego kolejno tylko 3 strzały oddać można. 
Tymczasem załoga nie wie nic o tego rodzaju za­
rządzeniu.

Najgorzej przedstawia się sprawa wentylacji ko­
palni, szczególnie w oddziale dotkniętym nieszczę­
ściem. Doprowadzanie powietrza do kopalni i roz­
prowadzanie tegoż po kopalni nie odpowiadało zu­
pełnie odnośnym przepisom. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że nieszczęsne pole kopalniane jest jednem z

Ofiarowane 100000 marek polskich w Warsza­
wie od tow. Andrzejewskiego kwitujemy i dziękut- 
Jemy na tern miejscu.

Administracja Gazety Robotniczej.

Za dział polityczny i feljeton odpowiada Sławik Henryk, Katowice. 
Za korespondencje i dział potoczny odpowiada Bogusław Nowak. 

Mała Dąbrówka.
Drukiem i nakładem łózefa Biniszkiewioa w Katowicach.

Czas najwyższy odnowić przedpłatę na 
miesiąc marzec na poczcie.

Kto zaniedbał wręczyć abonament listowemu, ten 
niech niezwłocznie idzie na pocztę i niech odnowi 
abonament na nowy miesiąc. Przytem niech pamięta, 
że trzeba także krewnego, przyjaciela lub znajomego 
zachęcić do zapisania sobie naszego pisma.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę w każdym za­
kątku Górnego Śląska. Niech nie będzie nawet jednej 
gminy, gdzieby nie czytano Gazety „Robotniczej“

Poniżej dołączamy kwit abonamentowy, który pro­
simy wypełnić i oddać na urzędzie pocztowym. Tylko 
wtenczas jest pewność, źe gazeta punktualnie do rąk 
czytelnika dochodzi.

Zamówienie.
Niżej podpisany zamawia niniejszem w urrę- 

dzie pocztowym na miesiąc marzec 1923 wy­
chodzącą w Katowicach

GAZETĘ ROBOTNICZA
Imię 1 nazwisko:

Mieszkanie:

Kwil pocztowy.
Powyższe 2500.— marek zapłacono.

dnia 1923

Urząd pocztowy
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Śląskie Fabryki Tłuszczów i largarpy „Silesia“ Tow. Akc.

Ruda—Katowice. 5
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I Otwarcie w twch dniach!
► _______Podaje się do sprzedaży:
► - margaryna dla smakoszów, jak najlepsze masło | Cftppjnifl^ najlepszy czysty tłuszcz kokosowy, wyśmienite
►

► i
dla gotowania, pieczenia i smażenia

Największa 1 najmodniejsza fabryka tego ro%a|n na wschodzie.
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Teatr Polski w Katowicach
Pod dyrekcja Dra. Tadeusza Wierzbickiego,

W poniedziałek, dnia 26-go lutego 1923 r.
po raz drugi

Dzieje salonu
Komedia w 3 aktach K. Wroczyńskiego.

Dekoracje A. Kobrynia. — Reżyserował J. Leśniewski

u

KATTOW1TZER BIERHALLEN
Dzierż. Karol Puchalla. MONOPOL PILS Dzierż. Karol Puchalla

-------------- KATOWICE, RYNEK 12.c
POLECA SZANOWNYM RODAKOM

CUKIERNIĘ
WYDAJE OBIADY, WIECZERZE, 
CIEPŁE I ZIMNE POTRAWY O 

KAŻDEJ PORZE

RZETELNA I SKORA OBSŁUGA

RESTAURACJĘ
DOBRZE PIELĘGNOWANE PIWA, 

KONIAKI, WÓDKI I WINA. 
SMACZNE PRZEKĄSKI.

RZETELNA I SKORA OBSŁUGA

BHK

W poniedziałek, dnia 26. lutego br.
rozpoczyna się nasz tegoroczny

928
*

Na składzie mamy wszelkie zapasy płócień i materjałów bawełnianych 
w naszych najlepszych gatunkach w cenach umiarkowanych.

Rzeczy zimowe po znacznie zniżonych cenach.

Nebel & Kaufmann
Bytom Q.=S1.
Dyngostr. 38, (KSÄ Ö

Katowice
ulica Grundmańska 32.

L



III. Targ Poznański
29. kwietnia — 6. maja 1923 r.

Ogólny przegląd przemysłu i hurtu całej Polski 
Najlepsza okazja dla przemysłowców i hurto­
wników zdobycia sobie nowych rynków zbytu 

w kraju i zagranicą.
Najdogodniejsza sposobność dla kupców nabycia 
wszelkiego pierwszorzędnego towaru z pierwszej 

ręld z ominięciem pośredników.
926 Informacji udzielają:

1) Miejski Urząd Targu Poznańskiego,
Poznań, Plac Sapieżyński 10. ’

2) Reprezentacja śląska w Katowicach 
p. Matejczyk, plac Miarki 1. (Warszawskie

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń.)

Hagiep-llilisplelg
Od plgföB 23. da psnlsdz. 26. IbTbdo

wielki amerykański film
Biedne lazdn

HoieiłBPkoikBPE
Wielki dramat współczesny 

zachwycający« 
Najnowsza produkcja 1 

Wielka sensacja I 807

Jako między innemi: 
śliczny film humorystyczny

Hi i piiaftsią.
Jako drugi film pobudzający 

publiczność do śmiechu:

Ema I grzeli!
aammmaammaaaaaamaam*aaaaaaamaaaaaa

6 wspaniałych aktów.
*aaa*aaam**a*aa*aa#aa#a#a

Najtańsze źródło zakupu materiałów aa ubrania męskie 
I damskie»

Firma

„Urpaf-Elegańt©“
podaje do wiadomości Sz. Kl„ że otrzy­
mała wielki wybór krajowych i angielskich 
materjałów po bardzo przystępnych 
Cenach i sprzedaje na metry a także wy* 
konywuje obstalunki z własnych materjałów

Kto chce się elegancko i solidnie ubierać 
niech się uda do najsolidniejszej firmy

„Urpal-EIeganfo“ g
w Sosnowca, ul. Modrzejewska 15, 
wejście i Targowej, 1 piętro, front

gdzie się przekona o zasłużonej i odznaczonej firmie, która wykonywa
-------zamówienie podług ostatniej letniej mody paryskiej.--------- -
Krój pod własnym kierownictwem majstra cechowego. Usługa 
— — — rzetelna. Za wykonane towary firma gwarantuje.

2SMSfir'2Ä
Ta pety, #arby, laki. 

Szczot kii p en z I e
' i , - V Bil przemysłowców^

■AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAH

W krótkim terminie dostarczam:

białe I czernione kamienne piata na 
podłogi, biaioilazurome lisztmg. rnrg 
kamienne, daehómki, maiki tokamałkacb, 
tkanki druciane do cegieł, tkanki z 
prętów, drenmiangcb, cement i nżg* 

manę kamienie szamotome.
BolieplStpeil.iaalopiaiiitiBflßiiaüo
ul Holtaja 30. Katowice 6.-SL Tel. 1623.

t
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Instytnt pośpies2B.posłetić6w „Zotei Cykliści“
WWh, Bl« BSSffi Ł 1 mte. od kolei,Telefon 1830.

Załatwia wszystkie przesyłki
6

do kolei i z powrotem
922 jako to:

przesyłki ciężarowe 1 lekkie
załatwia:

wszystkie przeprowadzki w mieście I poza 
miastem, małe formalności wózkami ręcznemi 

! pieszo
z pełną gwarancją i wyszkolone»! ludźmi o każdej porze dnia.

Kierownictwo.
awwwwwwwwwwwwwwwww

Potrzebujemy do celów fabrycznych:

Przedmioty, złota, 
srebra, platyny, od­
padki, złota donblć 

i żywe srebro
. w każdej ilości I formie 
płacąc najwyższe ceny.

Zatilai BUtilelizg sia zlała I mera
Sp. z ogr. por.

Miejsce zakup«
Katowice, ul. lana 13, II p.
Próbne laboratojum, elektr. walcowaną

modny zakład przetopienia. 902

Ogłaszajcie „ 
w „Gazecie Robotniczej49

Wszelkie druki

wykonuje gustownie, 
szybko i po umiar* 
- kowanych cenach -

Drnkarnia „Gazety Robotniczej“
Katowice, Ratuszowa 12.

Gotujcie, smażcie 
1 pieczcie

tylko naAmfa
Tłuszczu roślinnym 

smakoszów.

926 Przedstawiciel: Welnheber 1 Ska., Bielsko.

titos iaan ulga lapietoi Batora
Ulica Poprzeć* aa R

Swój do owego I Swój do owego 1

Dolar się podnosi
dUlego 130

wszystkie metale podrożały
a zatem przynoście wasze zapasy

połamanego złota • srebra - platyny 
łańcuszków * pierścionków - zegarków 
broszków • szczęk iakoteł pojedyńcze 
===== zęby se złota I srebra. ==s». 

Płacę aapewno największe ceny i

lito b desa laiBaaiapaieitta Batora
uU«e Poprzeczna 14.

t

Bank Ludowy w Warszawie, Spółka Akcyjna
Centrala w Warszawie

ni. Marmatkowska <M>.

Oddział w Katowicach, ul. Mielęckiego 6
Adres telegraficzny Oddziału: Lndnbanb.

Kapitał zakładowy 100000000,—- Mp.
Oddziały i Krzemieniec.

Bank załatwia wszelkie interesy w zakres bankowości wchodzące. Kupuje i sprzedaje pieniądze zagraniczne w szczególności marki polskie
Przyjmuje oszczędności w markach niemieckich i markach polskich i płaci:

od marek nlem.
za dziennem wypowiedz. 3 proc. 
za % rocznem s 4 3 proc.
za V, rocznem , 6 V« proc.
za 1 rocznem , 7—8 proc.

od marek polak.

otwiera rachunki bi

~™e\

za dziennem wypowiedz. 4 proc.
za \ rocznem * 6 % proc.
za V* rocznem 6 7 proc.
ża 1 rocznem , 8 proc.

Bank otwiera rachunki bieżące i czekowe. Dyskontuje weksle handlowe. Udziela potyczek krótkoterminowych za odpowied. gwarancjami na weksle
Oddział otrzymał kolekturę nr. 637 PolS&Ie] PdÓStffOWe) Lolorjt KlaSOWe] I I 

i poleca losy po Mk polskich 5000,-* ta 1 lot w 5-ciu klasach.
WT Losy do klasy 11 nadeszły. *^8

Oddział sprzedaje również 8-10 procentową Pożyczkę Złotą.

Przy wszelkim zahupnam prosimy uwzględnić tych 
kupców, którzy oglaszafą u „Bazeily Rohiiizen



Jiona

Jlona»ÜtX3B

raassE

Kapitał zakładowy: 700000000 marek. Rezerwy: 200000000 marek.

Główna siedziba w Poznaniu.
...........................------- Oddziały: ............................................i

■jjj Berlin, Bielsko, Bydgoszcz, Bytom Górn.-SL, Gdańsk, Kalisz, Katowice Górn.-SL, g 
jjj Król.* Huta G.-SL, Lubliniec G,-ŚL, Mikołów G.-SL, Mysłowice Górn.-SL, Poznań, n 

£ Pszczyna G.-SL, Rotterdam (Holandja), Rybnik Górn.-SL, Siemianowice Górn.-SL, S 
jjj "—..— Sosnowiec, Strasburg, (Francja), Toruń, Warszawa i Zawiercie. -— ■— £

Załatwiają wszelkie tranzacje w zakres bankowości wchodzące, jako to: kupno i sprzedaż papierów procentowych, g; 
udzielanie pożyczek, przyjmowanie oszczędności za Wysokiem oprocentowaniem, zmiana waluty obcej itp. .

TEATR APOLLO
Telefon 327 KATOWICE Telefon 327

....................... .......................... ........ .
Największy I najwspanialszy Variete na 

polskim Górnym Śląsku.
Dyrekcja M. Alcksandroff.

Od 16-go 1 Mtcgo ,1923 t, 
od godz. 8-mej wica.

911 wielkipraps mmn.
W niedzielę

2 przedstawienia 
Apollo-Cabaret

Deklamacjo - $pi«w - Humor 
T&Aęe.

Otwarte od 8-mcj wieczorem.

Trocadero
Katowice, nL Stawowa 19 I.

Dyrekcja t M. Alexandroff.
Największe i ivv wytworniejsze przed­
siębiorstwo na pJskim Górnym Śląsku.

Codziennie wieczorem
Występy .

Śpiew*
Tatice

Orłglnalna muzyka
Jazz- ; nda. »12

W Vf 3 *>!?

2 przed* awieaia

Jbotia31

Pardon moj panie!
Jest już prawdą, dowiedzioną 
Z roku na rok szepczą o temül 
Ze „Ilona“ jest najlepszą 
Wszystkich potrawach, pieczeniach 
I że każda gospodyni pragnie tylko 
Do pieczeni
Mieć „Ilonę“ i „Ilonę“!
Kupujcie „Ilonę“!

B@T Wszędzie do nabycia! »*£

Milan Łukaszczyk
Dentysta

924
dawniej w Wrocławiu teraz

w Katowicach
til. Mickiewicza nr. 1, (August Schncidcrstr. 1.)

jhhv »'■' nu wjssgss®«
,;M Jiona gpfHP

m

luisfclt alefea tiiiimmt
zawiera 10% tłuszczu, niecuktzone.

Baititia MleuanVe BlagöMüsliza
Eksport Mleka.

Csaopalnq BB^ta: Marius K. Jeppesen
. Katowice, ul. Markgrafen 5. Tel. 1402.

liii
Fr. Mlkeska

CiórnośląSM przemysł spirytusowy — Tow. Akc. w 'Rybniku.
Główna siedziba w Rybniku G.=S1., — Telefon nr. L

Składy: Tamowice, róg uL KrakowkieJ i Dworcowej, Tel 53.
Lipiny, ul, Józefa, Tel 1080 Król. Huta.
Katowice, ul Grundmańska 20, Tel 98, (dawn. Sch!csfnger) ul Młyńska 17.

iii


